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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie wiersz milime­
trowy mk. 100 — na Ul
'stronie mk. 75. — IV 
mk. 60. Nadesłane mk.
- J25. — Drobne ogłosze­
nia od mk. 20 do 90 za 
wyraz. Ogłoszenia po- 
zamlejscowe o 50 proc. 
zagraniczne 100 proc, 
drożej. .

W numerach świątecznych 
i. niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy,druk ogło- 
szeit administracja nie 
odpowiada.

Redakcja i administracja 
'główna mieści się pod 
nr. 4 przy uh Piłsud­
skiego w Sosnowcu.

< J-

i& i
Adres dla listów i depesz 

jJSKRA", Sosnowiec.

Konto czekowe R l .  O. 
Nr. 615.%

Prenumerata. wynosi: ,. 
Zodnoszeniemtnie^ęcan&t

W Zagłębiu po za- Sosno-, 
wcetn, Będzinem i Dąbro­

wą mk- r 1200.

Z przesyłką pocztową 
mk. 1300 miesięcznie, ,

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .  ' N h
Sosnowiec, P M s k t e g a  4. Telefon'64. Bąizln, Małachowskiego 9. . .  P a to w a , SlentU w lcsa 6. T eM m  78.

s.t ,
• 897

A L B I Ń  W I E R U S Z E W S K I
ZAWIADOWCA FABRYKI MASZYM W NIWGE

opatrzony św . S a k ra m e n ta m i po d łu g ic h  i c iężk ich  c ie rp ie n ia c h  z a s n ą ł w  B ogu 
d n ia  15 l i s to p a d a  r. b., p rz eży w sz y  lat 59. ^

Eksportacja zwłok z domu do kościoła wvNiwce a następnie na cmentarz nastąpi dnia |g |  
17-go listopada r. b. o godz. 3-ej po południu. • _ , y  ■ ■

Na smutne te obrzędy.’ zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych, pogrążeni w nie­
utulonym żalu s

żona, córki, synowe, synowie i rodzina.

Złota serja kina Zacisze. Złota serja kina Zacisze.
R O B E S P I E R R - E

ta straszna postać historyczna ukazuje sie przed oczami widza w przepięknym dramacie p. t.

M I Ł O Ś Ć  M - m e  T A L ] E N
łrf&y żywo ilustruje straszliwe czasy Wielkiej Rewolucji F r a n c u s k i e j . .  W rolach głównych LIDJA BORELLJ

i AMLETTO NljVELLI. " ’
Morze^&rwi'!5: Zbrodnicza miłość! Zbuntowane tłumy!

Dr. I .  DzSsriaoowska
D ąb row a G órn icza

ii ul. Kr. Jadw ig i 24.

fi S H Q B 0 B Y  K O B I E C E ,
y Ordynuje od 8—10 i od 3—5 popoł.

lSS£S8?fSlS5ISSS

D októr m edycyny

L H A Ł A C Z** i
byty dyrektor szpitala 

wenerycznego.

amir w™ i w ijp .
Przyjmuje codziennie oprócz 
świąt od 9—10 i 3—7 popoł.
mi m 1-p Siia IT. i  i liKn.

Kino JEHUS*
Z D O L N Y

Od wtorku 14 do soboty 18 listpp. .
Tylko 5 dni. !

V-ta i przedostatnia bohaterska e- j 
popea! Nadzwyczajnie sensacyjny 

dramat w 6-ciu aktach p. Ł

R ę k a  n a  k l amce
W roli głównej ulubieniec publicz­

ności
ELMQ LINCOLN

najsilniejszy człowiek świata..
Dla dzieci i młodzieży dożv/olone.

z dyplomem kawaler, poszukuje 
odpowiedniej posady.

Znajomość języków: p o l s k i ,  
niemiecki, rosyjski.

Oferty kierować do redakcji 
„Iskry" pod „Inżynier J. W .‘‘.

W dniu wczorajszym podpisaliśmy ostateczną, urnowi 
z bankiem ubezpieczeń wzajemnych „Vesta“ w Poznaniu 
co do ubezpieczenia prenumeratorów „Iskry" na wypadęl 
śmierci łub stałej niezdolności do pracy skutkiem wypĄd 
ku w  fabryce, kopalni, przy katastrofach kolejowych it.jp

Po długich pertraktacjach udało nam się włączyć d< 
wypadków i 81!łi8FĆ lilii UiBZfiOlłlOŚĆ SlO jMSy "^SltklBlSI i ą
padów JiaiidvckiGh- ; , . .

Każdy z prenumeratorów „Iskry" ubezpieczony będzu

na 500 tys. mk.
w razie śmierci skutkiem wypadku i

2) na 400 tys. mk.
w razie niezdolności do pracy skutkiem wypadku.
Kto chce być ubezpieczony, musi wypełnić Jkwestjo- 

narjusz, który rozesłaliśmy w ubiegłą niedzielę i odesłać 
go do administracji „Iskry" wraz z prenumeratą za gru­
dzień, która wynosić będzie 1200 mk. miesięcznie.

Podwyższamy opłatę nie dla tego, że ubezpieczamy 
abonentów, lecz skutkiem niesłychanej drożyzny papieru 
farby i robocizny.

Ubezpieczenie w „Iskrze" m nie koszhtfa
Kwestjonarjusz roześlemy do wypełnienia jeszcze ra2 

w niedzielę.
- Pp. kolporterów, księgarnie i wogóle wszystkich, któ­

rzy zajmują się rozpowszechnianiem „Iskry" uprzedzamy 
że prenumerata musi być wpłacona zgóry za kwitami 
imiennymi, w przeciwnym bowiem razie prenumerator nie 
zostanie ubezpieczony.

.v<. Wydawnictwo „ISKRY4*.

I
S* i— ■ —i i

„ODEO N“
Od 13 do 19 listopada włącznie.

Demonstrowane będzie wielkie ar­
cydzieło filmowe zaszczytnie wy­

różnione w Paryża p. t.

Wbrew AHahowi
Wspaniały dramat egzotyczny w 6 
częściach rozgrywający się aa tle 
przepychów Wschodu i bujnej je- 

go przyrody.
ANONS: W następną zmianę ukaże 

się film nad filmami p. t.

„ATLANTYDA"

Od 15 b. m. największy film amerykański p. t. c.

w roli głównej

EDIE POLO i HUGO LUBEK .

Lecznica c M ii koitiaeyeii
Unra Eysymonta

Przyjęcie chorych od 1 0 -e j  
4o 12-ej i,od 5-ej do 7-ej
Sosnowiec, ulica Małachow- 

. : sklego nr. 9.

Żądajcie bezpłatnie
Przyślijcie nam kartę pocztową ze swym adresem, aw za- 
mian otrzymacie zu p ełn ie  b ezp ła tn ie  ilustrowany katalog 
wszelkiego rodzaju wykwintnych wyrobów sukiennych ; i 
manufaktury n iezb ęd n ych  w każdym domu. W ten spo­
sób zapoznacie się szczegółowo z najlepszymi wyrobami 
pierwszorzędnych fabryk i tow. akcyjnych i przekonacie 
się jaka . olbrzymia różnica jest między nas^emi cenami 

fabrycznymi a cenami w Waszej miejscowości.
A D R E S U J C I E : 5779-5-1

m  w i n  u  i m
BIAŁYSTOK,.składy fabryczne.

Naogół panuje zdanie, że 
przyszły sejm będzie podzie­
lony na d w a  w r o g i e  
sobie obozy. Po prawej stro­
nie zasiądą p o s ł o w i e  z 
chrześcijańskiego zw. jedn. 
narodowej i ewentualnie przy­
łączy się do nich drobna 
grupa posłów polskiego cen­
trum, jpo lewej zaś stronie 
reszta'stronnictw, z których 
może jedynie piastowęy nie 
będą zdecydowanymi lewi­
cowcami.

Wśród grup, zaliczanych 
do lewicy znajduje się tak­
że „czarny blok". Łącznie z 
tym blokiem lewica w sej­
mie będzie*- stanowiła wię­
kszość.

Wiele już pasano i mó-

Sosnowiec, !6  listopada,
wiono o tym osławionym; 
„czarnym bloku", Hajdama-, 
cy, rośjanię, żydzi i nieracy 
połączyli/się celem niby o- 
brony interesów mniejszością 
narodowych w Polsce. Gdy 
się jednak wspomni na nie-?; 
dawne jeszcze czasy, kiedy 
to niemcy w wojnie światom 
wej przelali morze krwi ro-j 
syjskiej, a hajdamaey rżnęli 
żydów ’ tysaącami, wówczas) 
obecna miłość wzajemna tej) 
czwórki stanie się dla nas? 
zupełnie jasna. Mniejszości 
narodowe w Polsce mają za­
pewnione wszeUde* prawa o- 
bywatelskie przez konstyds-; 
cję marcową, jeżeli więc 
mniejszości te tworzą blok,! 
tojfcfeite w. tsfm;,^ ; a b y 4



zkodząc Polsce na terenie 
;ejmu, działać jednocześnie 
v interesie naszych wrogów 
; zachodu i wschodu, z któ- 
ymi „czarny blok" połączo- 
ly jest więzami bądź gorą- 
;ej sympatji, bądź też wspól- 
lymi interesami.

Taki oto element zalicza­
ły jest powszechnie do 
stronnictw lewicowych. I nie 
szynią tego wyłącznie ci, 
dórymby może zależało na 
szkodzeniu lewicy, lecz i sa­
ni jej zwolennicy, mówiąc 
3 przyszłej konfiguracji stron- 
lictw w sejmie, „czarny 
olok" uważają za swego 
sprzymierzeńca.

Już to samo wiele mówi 
o obliczu politycznym stron­
nictw lewicowych. Ponieważ:, 
silny „czarny blok" będzie 
decydował o większości w 
sejmie, lewica, aby ją zdo­
być musi czynić daleko idą­
ce koncesje na rzecz mniej­
szości narodowych z krzyw­
dą dla państwa polskiego.

Z niepokojem patrzymy w 
przyszłość. Wolno nam jed­
nak wierzyć, że może i 
wśród lewicowców odezwie 
się sumienie narodowe i w 
pewnych ważnycfy momen­
tach, bez względu n a r  h a q j a  
partyjne, pójdą o rażeni ze 
stronnictwami umiar'Cwany­
mi przeciw zdeklarowanym 
naszym wrogom z „czarne­
go bloku". W  przeciwnym 
bbwiem razje lewica ostate­
cznie wykopie dla siebie 
grób. Naród polski cierpli­
wie znosi demagogję tych 
stronnictw, lecz stałego zbra­
tania się z niemcami, żyda­
mi i hajdamakami nie prze­
baczy.

ĆW.

On też temu zebraniu przewo­
dniczy, mając marszałka senatu 
jako zastępcę; ośmiu sekretarzy 
powołują obaj przewodniczący w  
równej liczbie z  pośród sekreta­
rzy sejmu i senatu.

W kwadrans po oznaczonym 
w  ogłoszeniach terminie przewo­
dniczący otwiera obrady bez 
względu na komplet.

Do prawomocności wyboru pre­
zydenta potrzeba przynajmniej 
połowy ustawowej liczby człon­
ków, wrazie braku kompletu prze­
wodniczący może odroczyć obra­
dy najdalej na trzy dni. Obrady 
są jawne, toczą się w  języku pol­
skim a prawo wstępu na salę 
mają: prezydent rzeczypospolitej, 
członkowie zgromadzenia, człon­
kowie rządu i urzędnicy kancela­
ryjni. Zgromadzenie ma tylko je­
den cel: wybór prezydenta.

Po otwarciu posiedzenia prze­
wodniczący wezwie posłów do 
stawiania kandydatur. Za ważne 
będą uznane te kandydatury, za 
którymi oświadczy się conajmniej 
50 posłów. Na podstawie zgło­
szeń piśmiennych przewodniczą­
cy ustali listy zgłoszonych kan­
dydatów i przystąpi do głosowa­
nia. Żadne rozprawy nie są do­
puszczalne.

trudno przewidzieć, wobec me-j przemysłowcami a przedstawicie- 
wyczerpanej .możliwości niespo-. lami związków robotniczych.Idzianek i incydentów, w które jużl 
tradycyjnie nieomal obfituje kwe- 
stja wschodnia. H.

w?Mrsię 
prezydenta państwa.,

Sosnowiec, 15 listopada.
Wkrótce już, bo w dn. 28 bm. 

zbierze się sejm.i senat na wspól­
ne posiedzenie, zwane zgromadze­
niem narodowym. Do riaipier- 
wszych zadań nowych ciał usta­
wodawczych będzie należał wy­
bór prezydenta rzeczypospolitej.

Zgromadzenie narodowe musi 
być zwołane przez ustępującego 
prezydenta na 30 dni przed jego 
ustąpieniem z urzędu. Gdyby to 
nie nastąpiło, albo gdyby brak 
było prezydenta, zgromadzanie 
zwołuje marszałek sejmu.

Sosnowiec, 15 listopada
. .W  przeddzień rozpoczęcia-kon­

ferencji pokerowej w  Lozannie, 
zarysowały się raz jeszcze prze­

ciw ieństw a w polityce zagranicz­
nej Francji i Anglji. Konflikt pow­
stał tym razem na tle żądania ze 
strony Anglji odroczenia terminu 
konferencji i odbycia przedtym 
przedwstępnych narad w Londy­
nie, celem uzgodnienia postula­
tów obu rządów. Konflikt udało 
się załagodzić, dzięki ustępliwo­
ści p. Poincarego, który zapropo­
nował odbycie krótkiej konferen­
cji z lordem Curzonem w Pary­
żu, nie zgadzając się na zmianę 
raz wyznaczonego terminu konfe­
rencji.

Pierwsza do Lozanny przybyła 
delegacja turecka i zamieszkała 
w hotelu, który równocześnie bę­
dzie też kwaterą delegacji fran­
cuskiej, grecka natomiast delega­
cja zamieszka w  jednym gmachu 
z nrzedstawicielami Anglji.

Podział ten w  rozkwaterowaniu 
delegacji najwięcej zainteresowa­
nych państw jest bardzo charakte­
rystyczny, i może być uważany 
za symbol całego konfliktu na bli­
skim wschodzie.

Mimo ’ powtarzających się raz 
po raz oświadczeń rządu angiel­
skiego i francuskiego o niezmien­
nej  ̂ serdeczności -ich sprzymie­
rzeńczych stosunków, pewną jest 
rzeczą, źe w Lozannie rozegra się 
pomiędzy nimi ostateczna walka 
o wpływy nad wschodem.

Czym się walka ta skończy,

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz.)

—  Onegdaj wieczorem przyby­
ła  do Lozanny delegacja turecka 
złożona z 38 osób. Delegację 
powitali na dworcu prefekt mia­
sta Lozanny, konsul turecki w  
Genewie i konsul francuski w  
Lozannie. /

’•— Rząd niemiecki wystosował 
notę do komisji reparacyjnej, w . 
której stawia formalną ofertę ban­
ku rzeszy co do udziału tego 
banku na sumę pół miljarda ma­
rek złotych, w akcji° mającej na 
celu uzyskanie kredytów między­
narodowych.

— Austrja zagrożona jest wiel­
kim bezrobociem, gdyż wiele 
przedsiębiorstw ogranicza swą 
pracę z powodu zbyt wysokich 
cen na towary eksportowe.

—  Rząd rosyjski w  odwet za 
postępowanie faszystów wobec 
kolonji rosyjskiej w Rzymie, skon­
fiskował 20 okrętów włoskich, 
znajdujących się na morzu Czar­
nym.

— Przedstawiciel rosyjskiego
czerwonego krzyża: w  Bułgoki, 
Ągeiejęw, został zamordowany.

w spawie stoczni 
w Gdańsku.'
Gdańsk, 15 listopada.

Zawarto w Londynie układ w  
sprawie stoczni gdańskiej i gdań­
skich warsztatów kolejowych. U- 
tworzone będzie nowe towarzy­
stwo akcyjne, które obejmie oba 
wspomniane przedsiębiorstwa. 
Formalne założenie tego tow. na­
stąpi w najbliższym czasie w  
Gdańsku. Kapitał zakładowy no­
wego tow. wynosić będzie 10.000 
f. szterlingów. Ponadto akcjonar- 
jusze tego tow. będą mieli za­
pewniony kredyt w  formie obli­
gacji do 300 miljonów f. szterl. 
Kierownictwo obydwóch przed­
siębiorstw ma objąć dotychcza­
sowy generalny dyrektor stoczni 
gdańskiej proŁ Noe.

Do rady nadzorczej wejdą ze 
strony Polski pp. Dunin i Grab­
ski. t Przedstawiciele Gdańska do­
tąd‘nie zostali jeszcze wyznaczeni.

Mysłowicach, gdzie wybuchł dzi­
ki jednodniowy strajk, nigdzie 
pracy nie przerwano, a związki 
górnicze czekały na rezultat pro­
wadzonych pertraktacji i nigdzie 
strajku nie proklamowały.

[ i v i r t i i

St Hallera.
Warszawa, 15 listopada.

Inspektor armji gen. St. Haller, 
otrzymał od rady ministrów wy­
jątkowe pełnomocnictwa dla za­
bezpieczenia spokoju w woje­
wództwach: lwowskim, stanisła­
wowskim i tarnopolskim. Zostały 
mu podporządkowane wszystkie 
siły zbrojne i ich dowództwa na 
wymienionym terenie. Generał 
został upoważniony do wydawa­
nia w imieniu min. spraw wewn. 
obowiązujących zarządzeń wła­
dzom I i II instancji, jakoteż do 
zawieszania w czynnościach tych 
władz.

ik w Łofci.
Łódź, 15 listopada.

Strajk w przemyśle włókienni­
czym, który trwa od 3 dni, ma 
dotąd przebieg na ogół spokojny. 
Towary z fabryki wywozi się w  
asystencji policji, gdyż robotnicy 
nie chcą pozwolić na wywożenie. 
Inspektor pracy p. Wojtkiewicz 
zabiega usilnie w celu kompro­
misowego załatwienia sprawy. 
We wtorek w godzinach, wie­
czornych ma się odbyć wstępna 
konferencja rozjemcza między

i i .
Sosnowiec, 16 listopada.

Pertraktacje z górnikami gór­
nośląskimi, które toczyły się od 
Miku dni, doprowadziły w dniu 
14 b. in. do podpisania umowy.

W pertraktacjach prócz przedsta­
wicieli górników wzięli udział: 
główny inspektor pracy p. Klott, 
inż. Gallot, dyrektor departamentu 
śląskiego w ministerjum prze­
mysłu i handlu inż. Kiedroń,; na­
czelnik wydziału w ministerjum 
spraw wewnętrznych p. Koncew- 
ska, inż. Szymon Rudowski, inż. 
Pietrzykowski i inż. Morawski.

Robotnicy otrzymali dodatek do 
dotychczasowych zarobków w  wy­
sokości 650 mk. niem. do jednej 
dniówki, oraz podniesienie do­
datku socjalnego z 40 na 60 mk. 
niem,, na każdego członka rodzi­
ny. Nowa umowa obowiązuje od 
16 listopada b. r.. a podwyżka 
wynosi w  przybliżeniu 60 proc. do­
tychczasowego uposażenia' górni­
ków.

Obecne ; płace robotników na 
Górnym Śląsku będą jeszcze 
niższe od zarobków górników z 
Zagłębia Dąbrowskiego w przybli­
żeniu o 15 do 20 proc., wyższe 
zaś od płac, obowiązujących na 
niemieckim Śląsku od 25 do 35 
proc.

Ulgowa aprowizacja zostanie 
z dniem 1 grudnia b. r. znie­
sioną.

Rozpowszechniania przez pra­
sę stołeczną wiadomość o ge­
neralnym s t r a jk u  górników na; 
Śląsku, okazała się nieprawdziwą. 
Oprócz bowiem trzech kopalni w

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Otmara.

Jutro Grzegorza., 

Wsch. słońca 7. 40 

Zach. » 4 .5 8

W y n a g ro d zen ie  za  p racę w  
kom isjach  w yb orczych . Człon­
kowie okręgowych i obwodowych 
komisji wyborczych mają prawo 
domagać się wynagrodzenia za 
swą pracę, o ile • wskutek niej ■ 
ponieśli straty materjalne. Wyna­
grodzenie nie przysługuje w żad­
nym razie urzędnikom państwo­
wym, gdyż ci, zdaniem rządu fna- 
terjalnej straty nie ponieśli, bo z 
poborów służbowych nie będzie 
im nic potrącane za czas, który 
zamiast w urzędzie spędzili w  
komisjach wyborczych.

Skutek tego rozporządzenia jest 
taki, że członek komisji kupiec, 
rzemieślnik, pr; mysłowiec, urzęd­
nik prywatny, a nawet robotnik 
ma prawo i w  wielu wypadkach 
bodzie sie domagał odszkodowa­
nia. mimo, że materjalnie lepiej 
jest sytuowany, a często nie u- 
traci również nię ze swych do­
chodów, a urzędnik państwowy 
pobierający głodową pensję nie 
otrzyma nic choćby stracił czas I 
poza urzędowymi godzinami'.
. Urzędnicy państwowi, członko­
wie komisji wyborczych, rozpo­
rządzenie to słusznie uważają za ' 
niesprawiedliwe i krzywdzące ich, 
Należało albo wogóle zajęcie w  
komisjach potraktować jako ho­
norowe i niktby przeciw temu 
nie zaprotestował, albo też od 
odszkodowania nie wyłączać spe­
cjalnie urzędników państwowych.

E gzam in ow an ie  urzędników  
p aństw ow ych ?  Niektóre minir 
steria opracowały projekt rozpo­
rządzenia o poddaniu egzaminom 
wszystkich urzędników państwo­
wych do VII stopnia służbowego 
włącznie.

Projekty tego rozporządzenia 
złożone są już w prezydjum rady 
ministrów i w czasie najbliższym, 
mają być rozpatrzone na radzie 
ministrów.

Wychodząc z założenia, że u- 
rzędy państwowe winny posiadać 
pracowników sprawnych i nale­
życie obeznanych z ustawami i 
rozporządzeniami obowiązującymi, 
projekt poddania egzaminom pew­
nej kategorji urzędników, zwła-

160.
Podstępne bankructwo, nadu- 

iycie zaufania klientów, oszustwo, 
rymarczenie depozytami... ha! 
vidzisz, bankierze, ile tu dobre­
go... mianoby w czem, zaiste, wy- 
>ierać! Przestań więc grać ze- 
nną komedję, a pomówmy z so- 
ią otwarcie, rozsądnie, jak na 
soważnych ludzi or,.ystało. Wie- 
zaj mi, że jesteś śmiesznym w  
:j roli uczciwego człowieka.- 
;st ona teraz przynajmniej cał- 
iem dla ciebie niestosowną. Nie 
■aćmy czasu na próżne słowa a 
rzystępujmy do rzeczy. Jesteś- 
iy jak gdyby oba dla siebie 
tworzeni, łatwo nam więc po­
szumieć się przyjdzie. Potrze- 
uję ciebie... lecz, do pioruna, 
armo mi służyć nie będziesz, 
hcę wziąć dla siebie połowę 
tajątku Edmunde Beraud... chcę 
mieć ją będę. Drugą połowę 
rz|znaczam tobie, to jest dwa­

dzieścia pięć miljonów pięćset 
tysięcy franków.

Źrenicę Verriere okiem chci­
wości zabłysły. Kolosalna cyfra, 
jaką przybyły zamigotał przed 
jego skrupuły sumienia, bo tych 
on nie miał, lecz jego przestrach 
i trwogę.

—  Przypuśćmy na chwilę—  
mówił Desvignes dalej—przy­
puśćmy, że niema innych spad­
kobierców, prócz ciebie i twojej 
córld, bankierze, w takim razie 
pięćdziesiąt jeden miljonów do 
ciebieby w całkowitości należały 
przy otwarciu, testamentu i po- 
dzielonemiby były w równych 
częściach pomiędzy twą córkę i 
ciebie.

— Są to przypuszczenia ma­
rzycielskie— odrzekł Verriere, od­
zyskując krew zimną—wszak nam 
mówiłeś przed chwilą, że nie 
można podnieść spadku, dopóki 
akt zejścia Edmunda Beraud nie 
zostanie s ą d o w i  doręczonym.

— Otrzyma on go we właści­
wym czasie—rzekł Desvignes. —■

Masz-li do czynienia mi jeszcze 
jakie zapytanie?

—  Bezwątpienia... i nader wa­
żne. Nietylko my dwoje, to jest 
ja z mą córką, jesteśmy sukce­
sorami. Jest do podziału mają­
tkiem osób piętnaście.

VIII.
—  Tak... —  odrzekł Desvignes 

zwolna, podkreślając niektóre wy­
razy, jakim chciał nadać dobit­
niejsze znaczenie— tak™ w rzeczy 
samej... pan jesteś piętnastym z su 
kęesorów, testamentu o tern powia 
damia, a ten testament ja posia­
dam. Jeżeli jednak będziesz go­
tów mi dopomagać i przyjmiesz 
wspólnictwo w środkach, jakich 
użyję, by dojść do celu, cały ten 
olbrzymi majątek Edmunda Be-

Vraud zostanie tylko dla nas dwuch 
do podziału.

—  W środkach jakich użyjesz, 
ażeby dojść do celu—powtórzył 
bankier;— lecz jakież są one? 
Przed przyjęciem propozycji po­
znać ją potrzebuję szczegółowo; 
a uprzedzam, iż nie chcę żadne­
go popełnienia zbrodnL. żadne­

go przelewu krwi... mam wstręt 
ku temu.

—  Nie będzie tu żadnej zbro­
dni... żadnego przelewu krwi. 
Wszyscy współsukcesorowie zni­
kną w taki sposób, że ni świat, 
ni sprawiedliwość nic nam nie 
znajdą do zarzucenia.

—  Cóż więc ich zgubi?
— Ich własne występki i wa­

dy, zręcznie wyzyskane prze- 
zemnie, a obok tego i nędza. 
Jest to broń najpewniejsza, któ­
ra nigdy nie chybia. Niech wal­
czą, jeśli potrafią się obronić 
przeciw wrodzonym namiętno­
ściom. Będzie to walka śmier­
telną w  której naprzód jestem 
pewien wygranej. Tak... zabiją 
ich własne występki, jakie pro­
wadzą do nędzy, a ta zrozpaczo­
nych wreszcie do samobójstwa™ 
Oto broń, jakiej użyję!

)— Szatanie!...— mruknął Verrie­
re, przesuwając ręką po czole, 
na którem widniały grube krople 
potu, i wpatrując się w mó­
wiącego z takim osłupieniem, że

to pomimowolnie wywołało u- 
śmiech na usta nikczemnika.
•. Uśmiech ów j e d n a k  znikł* 
wkrótce U Desvignes mówił 
dalej:

—• Tale... nędza, ta straszna, 
czarna nędzą jaka dokonywa 
dzieła zniszczenia!

— Ależ ze wszystkich tych 
ludzi, o którym mówisz— ozwał 
się Verriere—żaden nie pozosta­
je w takiem ubóstwie... a wielu 
zpomiędzy nich żyją nawet w  
pewnej zamożności.

—  Pozwól mi działać, nic nie 
badając, a przed upływem trzech 
miesięcy... trzech miesięcy... po­
wtarzam, zostaniesz posiadaczem 
pięćdziesięciu jeden miljonów, z 
których połowa do ciebie, a dru­
ga połowa do twej córki nale­
żeć będzie.

Oczy Verriera chciwością za­
błysły.

—  To niepo dohnaL —- wy- 
szepnął.

D. c. n.



szcza referendarskich, jest zupeł­
nie racjonalny.

Jednakże, zdaniem naszym, u- 
rzędnicy, posiadający wyższe wy­
kształcenie, prawnicze lub tech­
niczne, którzy już poprzednio 
zdali egzaminy ze znajomości 
administracji państwowej, lub któ­
rzy wykazać się i mogą specjalny­
mi kwalifikacjami (np. sędziow­
skimi), winni być zwolnieni od 
egzaminów.

Ładne tow arzystw o . W no­
cy z wtorku na środę patrol po­
licyjny napotkał o godz. 3 rano, 
w pobliżu stacji Stary Będzin we­
sołe towarzystwo, złożone z kilku 
osób, które zbyt hałaśliwie zacho­
wywało się na ulicy.

Na zwróconą uwagę, znajdują­
ce się w towarzystwie panie obsy­
pały policję gradem wymysłów, 
wobec czego całą paczkę zapro­
szono do komisarjatu.

Tu okazało się, że hałasujący­
mi i wymyślającymi policji byli: 
dwitch urzędników, profesor jed­
nego z gimnazjum i trzy panie z 
towarzystwa.

Po sporządzeniu protokułu, 
wszystkich zwolniono i sprawę 
skierowano na drogę sądową.

Sprawa sierż . Szynkiew ieza. 
W Radomiu aresztowano na ul. 
Lubelskiej, dezertera Wacława 
Szynkiewieza. Eksp. śledcza wy­
słała do SosnowćaWywiadowców, 
którzy po przeprowadzeniu rewi- 

- zji u kilku paserów, odnaleźli 
większą część skradzionych przez 
Szynkiewieza w IV baonie lotni­
czym w Krakowie przedmiotów i 
materjałów. Z płótna, służącego 
do pokrywania płatowców, poro­
biono już nieprzemakalne palta 
letnie. Futra i inne przedmioty 
znaleziono w całości.

Protokół dochodzenia i dowo­
dy rzeczowe eksp. śledcza prze­
syła do urzędu śledczego w Kra­
kowie.

Z Domu ludow ego w  So­
snowcu. W dniu 19 bm. tj. w 
niedzielę sekcja rozrywek towa- 

-i rzyskich urządza „Wieczór fami­
lijny", na który złożą się: '„Żyd w 
beczce" wodewil w jednym akcie, 
popisy chóru męskiego i solowe 
oraz kwartet smyczkowy. Na za­
kończenie wieczoru tańce do go­
dziny 12-ej wieczorem.

Bilety wcześniej sprzedaje in­
kasent D. L. w godzinach wie­
czorowych. Początek punktualnie
0 godz. 8 wiecz. 5880

Jeden z „przy jac ió ł" . Nieja­
ki Maksymiljan Sztajer z Będzi­
na, jadąc rowerem, przewrócił się 
co wywołało istny atak wściekło­
ści i osobnik, ów począł w naj­
ohydniejszy sposób lżyć państwo
1 rząd.

Na zwróconą sobie przez jed­
nego z przechodniów uwagę, Szta­
jer jeszcze gorzej począł wymy­
ślać i wreszcie grozić mu rewol­
werem. Oburzony obywatel za­
wiadomił poliqę, która po dłu­
gich poszukiwaniach ujęła Szta- 
jera, przy którym znaleziono re­
wolwer, noszony bez pozwolenia.

Prawdopodobnie jegomość ten 
.należy do serdecznych przyjaciół 
Polski, to też państwo nasze po­
winno go otoczyć specjalną opie­
ką i dać mu na dłuższy czas 
mieszkanie i wikt w którymś z 
aresztów.

Robinson K ruzoe. Wyświetla­
ny obecnie w kinie “M o m u s“ 
film pod powyższym tytułem bu­
dzi wielkie zainteresowanie.

Obraz przedstawia p i ę k n e  
widoki natury nowego świata i 
cąły czas trzyma widza w silnym 
napięciu. 5901.

D ziw na g ospodarka . Nie­
którym kopalniom w Zagłębiu 
zmniejszono ilość wagonów pod 
węgiel, tymczasem na wszystkich 
prawie stacjach handlarze nie ma­
jący częstokroć pozwoleń i nie 
opłacający patentów, otrzymują 
każdą żądaną ilość wagonów pod 
węgiel.

Możeby odnośne władze ze­
chciały wyjaśnić tę zagadkową 
sprawę.

Śmiertelny wypadek. W ub. 
poniedziałek o godz. 8.30 wie­

czorem na st, w Będzinie pod­
czas postoju pociągu osobowego 
parowóz od Dąbrowy najechał 
na pasażera, wyrobnika z Goło- 
noga, zamieszkałego W' domu 
Klimczyka, niejakiego Franciszka 
Kańczugę. Koła parowozu prze­
cięły na części ciało nieszczęśli­
wego, który momentalnie ducha 
wyzionął. Osierocił żonę i dwoje 
dzieci drobnych.

Śm ierć p rzy  p racy . We
wtorek o godz. 11.30 przed pb- 
łudniem w fabryce Deichsla na 
Dębowej Górze podczas transpor­
towania lin drucianych, liny te 
przygniotły swym ciężarem' ro­
botnika Antoniego Wolskiego. 
Uległ on zgnieceniu nóg: Prze­
wieziony ' do szpitala w Sięlcu, 
Wolski wkrótce zmarł.

O bław a. Ubiegłej nocy poli­
cja dokonała w Sosnowcu rewi­
zji we wszystkich hotelach oraz 
innych spelunkach i zatrzymała 
kilkanaście osób podejrzanych i 
bez dowodów.

Z aczadzen ie . W Czeladzi, 
dia 14-go b. m. zaczadziały 4 o- 
soby w domu przy ul. Bytomskiej. 
Dwie osoby u r a t o w a n o ,  dwie 
zmarły.

K radzieże. W pociągu po­
między Sosnowcem a Dąbrową 
pasażerowi Janowi Morgale skra­
dziono portfel z 10 tys. mk.

— Ze strychu, należącego do 
mieszkania Benjamina Nowotar- 
giera, zam.w Sosnowcu, Sielecka 
5 skradziono w nocy wczorajszej 
bieliznę, wartości 30 tys. mk. Łup 
ten złodzieje porzucili na koryta­
rzu w domu nr. 36 przy ul. Re- 
nardowskiej w Sielcu, gdzie go 
policja znalazła i oddała właści­
cielowi.

—  Z mieszkania Stefana Pola 
przy ul. Dębowej v nr. 36 w So­
snowcu złodzieje skradli w nocy 
garderobę wartości 565 tys. mk. 
Dochodzenie w toku.

Z teatru.
In au g u racy jn e  p rzed staw ie ­

n ie  zapowiedziane na sobotę dn.
• 18 b. m. zainteresowało publicz­
ność, która się tłumnie wybiera do 
teatru, by poznać nowy zespół 
artystów. Wystawiona będzie sztu­
ka Żeromskiego „Ponad śnieg", 
któraodegraną zostanie bez suflera, 
artyści bowiem : opanowali tak 
swoje role, że budka suflera zosta­
ła zupełnie zdjętą. W pierwszym 
wieczorze wystąpią pp. Chojnacka, 
Maarsswna, Stoińska, Borkowski, 
Kinelski, Kisielewski, Ostoja-Osta- 
szęwski (reżyserował sztukę) oraz 
Palański. . ^

Przedstawienie rozpocznie prze­
mówienie jednego z członków 
komisji teatralnej. Następnie prze­
mówi dyr. Czarnecki, poczym 
orkiestra odegra specjalną uwer­
turę. Nowe dekoracje i nowa 
kurtyna w wykonaniu malarzy, 
uczniów krakowskiej akadernji 
sztuk pięknych, złożą się na tło 
artystycznej całości.

Początek godz. 8 wieczorem. Pa­
nie obowiązuje przed wejściem 
do krzeseł zdejmowanie kape­
luszy.

W  próbach „Sublokatorka" i 
„Gobelin".

Sprzedaż biletów rozpoczęta w 
kasie dziennej (pawilon ogrodni­
ków).

Dźiś, t. j. czwartek, 16 listopa­
da b. r. ostatnie przedstawienie 
operetki polskiej pod dyr. Józefa 
Winiaszkiewicza w Zawierciu. O- 
degraną zostanie melodyjna ope­
retka w III-ch aktach Oskara 
Straassu p. t. „Dokoła miłości"

W  rolach głównych wystąpią 
pp. M. Bańkowska,]. Godlewska, 
St. Pielawska, M. jastrzębski,Stef. 
Ślązak, dyr. J. Winiaszkiewicz.

Urozmaicą tańce ekscentryczne 
w wykonaniu, p . , Eug. - Popie- 
lewskiej i F. Bańkowskiego.

I f i i i l sS i i l or t i
C zerw ony pogrzeb . W nie­

dzielę dnia 12 b.m. w godzinach 
popołudniowych odbywał się po­
grzeb pracownika kamieniołomów 
ś. p. Andrzeja Kamińskiego.

Kondukt żałobny prowadził ks. 
Marchewka, z ks. Bombą. Tym­
czasem, towarzysze z m a r ł e g o  
wprowadzili kilka czerwonych 
sztandarów do konduktu, na któ­
rych widok cofnął się kapłan ka­
tolicki, ponieważ ma sobie wzbro 
nionym uczestnictwo w obrzędach 
uświetnionych symbolami niena­
wiści i walki klasowej.

Rodzina ś. p. Kamińskiego pro 
siła również o wycofanie czerwo­
nych sztandarów, socjaliści niby 
je cofnęli, lecz skoro tylko ksiądz 
ruszył z powrotem, napowrót je 
złączyli z tłumem wiernych.

Oczywiście, ksiądz opuścił na­
tychmiast kondukt, udając się po 
schodach wprost pałacu biskupie 
go na cmentarz katedralny, a stąd 
do kościoła.

Towarzysze wszczęli wówczas 
tumult, a w rezultacie wywiązał 
się skandal, aż policja piesza i 
konna musiały roznamiętnionych 
ludzi rozpędzać.

Bal a rty le rji. W dniu 18
b.> m., w salonach resursy oby­
watelskiej (hotel Bristol) odbę­
dzie się w ielki' bal artylerji, na 
który prócz wojskowych wybie­
ra się dużo zaproszonych osób 
cywilnych z Kielc i okolicy.

M ianow anie. Dotychczaso- 
wy konserwator zabytków Sztuki 
w województwie kieleckim p. Je­
rzy Remer mianowany jest pro­
fesorem historji sztuki w uniwer­
sytecie Stefana "Batorego w Wil­
nie, tudzież konserwatorem zabyt­
ków w okręgu wileńskim.

Echa wyborów,,
W ynik g losow ania  do senatu .

M. K ielce.
Nr. 1 . . . .  . 23 głos.
Nr, 2 . . . . . .  1201 głos.
Nr. 3   93 głos.
Nr, 5   43 głos.
Nr. 7 . . . . .  231 głos.
Nr. 8  5914 głos.
Nr. 16 . . . . .  3821 głos.
W ojew ództw o kieleckie.
Nr. 1— 1 mandat (75.210 gło­

sów).
Nr. 2— 1 mandat (64,210 gło­

sów).
Nr. 3—2 mand. (140,879 gło­

sów).
Nr. 5—0 mahd. (20,395 !!!)
Nr. 8—4 mand. (210.042 gło­

sów). •
Nr. 16—1 mand. (73,442 gło­

sów). Razem 9 mandatów.

ill lilii
(Przez telefon.)

Wynik! wytefiw io

P O D Z I Ę K O W A N I E .

Wszystkim tym, którzy wzięli udział w  oddaniu osta­
tniej usługi

ś. p. Tadeuszowi Wójcikowi
w szczególności zaś ks. Plenkiewiczowi, ks. Opalskiemu, 
WP. Woźniakom i rodzinie Rychłowskich składamy tą dro­
gą serdeczne „Bóg zapłać" ,, .

Inź. GaTlot z  rodziną .

R O M - R O M A N O
fenom enalny  m edyum ista, m ag n e ty ze r i te le p a ta
rozpoczyna sw e występy* k tó re  n iew ątp liw ie  b ę d ą  

najw iększą  se n sac ją  Z ag łęb ia .

Szczegóły p o d a ją  afisze.

Warszawą, 15 listopada.
Z otrzymanych dotychczas wia­

domości 0 wyborach do senatu 
w poszczególnych województwach 
wynika że: lista nr. 8 otrzymała 
40 mandatów, 1— 17, 2—9, 16— 
20, 3— 11 resztę mandatów przy­
padnie małym grupom politycz­
nym. W podziale mandatów z 
list państwowych wezmą udział 
listy 1. 2, 3, 8, i 16.

ZwsMe ’sejm f wata.
Warszawa, 16 listopada.

Naczelnik państwa podpisał dziś 
dekret o zwołaniu- nowowybra- 
nego sejmu i senatu na pierwsze 
posiedzenie na dzień 28 listopa­
da. Pożegnalne posiedzenie sej­
mu ustawodawczego odbędzie 
się dnia 28 bm.

Prace komisji p f f l i w r
W ilno,, 15 listpada.

Wczoraj rozpoczęty się tu s 
brady mieszanej komisji polsko- 
rosyjskiej w sprawie ostateczne­

go ustalenia granic. Według in­
formacji prezesa delegacji pol­
skiej p. Leona Wasilewskiego 
wytyczanie granic między Polką 
a Rosją zbliża się ku końcowi. 
Na przestrzeni 1922 km. iinja 
graniczna linja już jest całkowi­
cie przeprowadzona, do rozgra­
niczenia pozostaje jeszcze nie­
wielki odcinek wzdłuż powiatu 
wileńskiego. Po zakończeniu prac 
w Wilnie delegaci rosyjscy przy­
jadą do Warszawy.

■ Dymisja jaM ietu
w NiemGzeeL *

Berlin, 15 listopada.
Po wczorajszym oświadczeniu 

socjalnych demokratów, że nie 
godzą się na współpracę z nie­
miecką partją ludową kanclerz 
rzeszy dr. Wirth podał się wraz 
z całym gabinetem do dymisji. 
Według powszechnego, przekona­
nia dr. Wirth nie przyjmie pro­
pozycji tworzenia nowego gabi­
netu.

Administrator apostolski 
fila Śląska.

Katowice, 15 listopada.
Administratorem a p o s t o l s k i m  

dla Śląska został mianowany O. 
Augustyn Hlonda, ■ górnoślązak. 
Żądanie utworzenia osobnego bi­
skupstwa w Katowicach nie zo­
stało przez Watykan uwzględ­
nione.

Polak burmistrzem 
_ Cieszyna.
Cieszyn, 15 listopada.

Wczoraj odbył się k tu wybór 
burmistrza miasta Cieszyna. Po 
przerwie 70 lat, przez które bur­
mistrzem Cieszyna był zawsze 
niemiec,1 został wybrany obecnie 
znany działacz poiski dr. Michejda.

iiaaszeBle naczelnika 
państwa.

Madryt, 15 listopada.
Król hiszpański specjalnym de­

kretem nadał naczelnikowi pań­
stwa Piłsudskiemu wielki hisz­
pański krzyż zasługi.

Sreźia sytuacja 
ua wscboSzie.

Londyn, 15 listopada.
Sytuacja na bliskim wschodzie 

uważana jest w sferąch dyploma­
tycznych angielskich za bardzo 
groźną. W Konstantynopolu ogło­
szono stan oblężenia. Przedsta­
wiciel Angory skłonił sułtana clo 

.■odpisania" aktu abdykacyjnego.

' “prawie konkordatu.
Warszawą 15 listopada.

y komisji międzymini- 
-y

sterjalnej w sprawie ułożenia pro­
jektu ustawy o konkordacie zo­
stały na razie- przerwape. Pro­
jekt w zupełności opracowany 
przesłano episkopatowi dla za- 
siągnięcia jego opinji.

Placówka mśąfizyn. Mara 
pracy w Warszawie.

W arszawą 15 listopada.
Dziś przybył do Warszawy 

przedstawiciel międzynarodowego 
biura pracy p. Buttler dla zorga­
nizowania stałej placówki mię­
dzynarodowego biura pracy.

Konferencja w sprawie 
rozbrojenia.

\ Warszawa, 15 listopada.
Rząd polski wysłał do rządu 

sowieckiego zawiadomienie, że 
Polska weźmie udział w konfe­
rencji w sprawie rozbrojenia któ­
ra się rozpocznie w Moskwie 
dnia 30 bm.

Giełda urzędową.
Warszawa, 15 listopada. 

Dolary — 15,800 
Franki — 1045 
Funty szter. — 71,400 
Marki niem. — 2,10 
Kor. czeskie — 515 

„ austr. — 21 3/4
GIEŁDA GDAŃSKA. | 

Gdańsk, 15 listopada! 
Marki polskie 47 1/J 
Dolary — 7300 j

GIEŁDA BERLIŃSKA, j 
Berliń, 15 listopada) 

Marki polskie 48 ;
Dolary — 7800.

X
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L  W i E H C Z K l l S O i l A
ul. Piłsudskiego |6 , II piętro 
godziny przyjęć ż od 10-ej 
do 1-ej przed poł. i od 3-ej 

do 6-ej wiecz. 
_____________ ■ *\ 5891

Doktór med.

R E C H T S Z A . F T
| porohy wewnętrzne i dziecięce \ 

S P H ,  M alaja  33 ll piętn 1 1 1 .
Przyjmuje od 3-ej 'do 5-ej

wieczorem.

N iech n ik t n ie  om inie s p o - - 
so bności zo b aczen ia  dotych- ’ 
c^as tu  n iew idz ianych  ekspe­

rym en tów
R O M - R O M A N O :



NAJNOWSZE ŚWIATŁO!
MLECZNE SZKŁO OCHRANIA OCZY.

WAT?

"  mm
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Na mocy uchwały Walnego Zebrania Zrzeszenia Rodzi- 
elskiego z dnia 10-go b. m. Komitet Rodzicielski zawiadamia 
szystkich, którzy zadeklarowali swój • udział a nie wpłacili 
ikowego, źe termin upływa w dniu ;Q ‘b. m.

l jednocześnie zawiadanii-a się, fie ci, którzy nie postąpią 
- myśl powyższej uchwały , będą wykreśleni z listy członków. 
gg2 —3 ->i K om ite t R odzicielski.

fcnraaasKwyt.-a®**®

P O S A D Y  i P R A C E .
Zaofiarowane 50 mk. za wyraz,

< 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
B A C Z N O Ś Ć  P A N !  E ! ! !  5483 0

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. KI., że zakład 0  
jkrawiećki, prowadzony pod moim własnym kierownictwem, H 
wykonywuje okrycia damskie podług najnowszej mody pary- j|j 
•skiej. Posiadam wielki wybór dodatków po bardzo przystęp- iii 
riych cenach. Tak gustownych i eleganckich okryć ż$dna |  

inna firma wykonać nie jest zdolna. |

. m . w a j s s  SiśiiiiK, ai. M m jndoi Sr. 31. I
, c. 5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 B S 0 0 B E 5 3 0 0 0 0 i:J0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

I

Nvie obawiajcie się Sz. Klijeritelo, że towar manufakturowy |  
est drogi, więc udajcie się do znanej firmy i

„U Pf P AF“ — „ E L E G  A N T O  “ J
t SOSNOWC -fzy ałicy M odrzejow sldej Nr. 15, p ierw sze p ię tro  !k
re jf e e  od T argow ej,: gdzie można otrzymać damskie i męskie «
bioryżwł--.--.-- - > wjalów krajowych i angielskich po bardzo przystęp- |
ych . cenac;. r Izie znajduje się wielki wybór pluszów i aksamitów. «
® = s» ss= ® 06: ..- v , a " '^ 8 ^SEK = aoS =s;= «® a® =ia< ^® = sbsi-c*s= «tti~ -® C P = «<^=«® = «06==a

ZG U BIO N E DO K U M EN TY ,
30 mk. za wyraz.

K U P N O  i S P R Z E D A Ż
50 mk. za wyraz.U W A D Z E  P.  P L E K A R Z Y !

10Q°;„ „ S F E K M I N  - A R S
Stosuje się z powodzeniem przy następujących chorobach: 

neurakenji, niemocy płciowej, Hfeuralgjacb, histerji, ogólnym osła­
bieniu, uwiądzię starczym, małokrwistości (anemji), ostrych zakaź­
nych chorobach i dla rekonwalescentów, przy chorobach serca, 

t!$«yń, arterjosclerozie, podagrze, chronicznym reumatyzmie, dja- 
tżecie szkorbucie, Lues’ie, tyfusie, influencji, alkohofiźmie, morfi- 
niźmie, przy ostrych zatruciach. .................. 5481

P. P. Lekarzom  w ysyłam y n a  żądan ie lite ra tu rę .
Dział Organo-Tergpji Chemiczno- A I )  w
f a r m a t e u f y c z n e j  f a b r y k i  j j . / w . W I L N I E

Sprzedaż w e w szystkich ao tekach  i sk ładach aptecznych.
nSBTIIKIEUTK: IIRZHI ZtITI II, I. Sr. 11. TELEFQH ZZ4-27.

L O K A L E .
50 mk. za wyraz.

R Ó Ż N E .
50 mk. za wyraz.

Izielam lekcji muzyki tylko za­
awansowanym, 3 maja 13, I p.

5762-1

Tłocznia Spółki Wydawn. „Kubera Zagłębia



Informacje handlowe.
(P rzedruk z

Giełda
zliożowo-towarowa.

Warszawa, 14 listopada.
Pszenica kongresowa franco sła- 

;cja załadowana —  53,000.
; Zyto poznańskie 11S funtów 

wagi holenderskiej franco stacja 
załadowania —  29,000.

Jęczmień poznański franco sta­
cja załadowania —  32,800,33,000, 
33250.

jęczmień browarny poznański 
feanco stacja załadowania—34,000.

Groch potny franco wagon War­
szawa — 57,000.

Rzepak zimowy franco Warsza­
wa —  96,000.

Rzepak letni franco stacja za­
ładowania —  85,000.

Mąka żytnia 60%~owa franco 
skład sprzedawczy — 48,750.
‘ Majka żytnia 50%-owa franco 
wagon Warszawa—56,000, 56,500.

Mąka żytnia 70%-owa franco 
wagon Warszawa —  45,000.

Kasza jęczmienna franco stacja 
Załadowania—55,500.

Otręby żytnie franco Warsza­
wa— 15,000.

Ceny w Gdańsku.
Notowano kilogram w dn. 1 I bin.

Kawa: Rio 4,205 marek poi.; 
Santos Superior 5,451 mk. poi.; 
Santos Prime 5,590 marek poi.; 
Guatemala 6,625 mk. poi.

Herbata: Ceny oryginalne wzra­
stają. Popyt ożywiony. Moning 
Co ago -6,791 mk. poi.; Java Pecco

„Kur. W arsz .“)
10,750 mk. poi.; Java Orango Pec­
co 12,740 mk. poi.

Ryż: Rynek bardzo mocny. Ten­
dencja zwyżkowa przy słabym 
popycie. Burma 1,080 mk. poi.

Ceny w markach polskich ro­
zumieją się włącznie z cłem.

Ceny wjraMw  
hutniczych.

Warszawa, 15 listopada.
Związek połs, hut żelaznych u- 

stałił od dn. 9 b. m. aż do odwo­
łania następujące zasadnicze ceny;

1) Żelazo handlowe 420 mk.
2) Bednarka zimno-waicowana 

850 mk.
3} Bednarka gorąco-walcowana 

540 mk.
4) Drut 540 mk., do cen po­

wyższych będą doliczone nadpła­
ty obowiązujące w dniu wysyła­
nia.

5) Blacha cienka, gruba i uni­
wersale 500 mk. nadpłaty we­
dług nowo ustalonego cennika.

6) Blacha dachowa 500 mk. 
plus następujące dopłaty:

dła wymiarów:
711 8 1422 X0,5 —0,55 mm. 68% 

„ 0 ,5 6 -0 ,6 0  „ 63 „
* 0,61 0,75 „ 58 „
„ 0 ,7 6 - 0,87 „ 53 „

Za wyroby hutnicze, wysyłane 
ze składu, pobiera się dodatko­
wo 10% od cen zasadniczych.

Wszystko za kilogram loco wa­
gon huta wysyłająca przy zamó­
wieniach prinowagonowych.

S5-ta rocznica telegrafu 
w h. Kongresówce.

W  roku bieżącym upłynęło 65 
Jat od chwili przeprowadzenia 
tłinji lelegraficznej w Polsce, oku­
powanej przez Rosję.

•Pierwszą wiadomość o śmierci 
„po krótkiej słabości", cara Mi­
kołaja 1 w Petersburgu, zaszłej 
dn. 2  marca 1855 r. Warszawa 
otrzymała za pośrednictwem te­
legrafu optycznego, obsługiwane­
go przez wojsko. .Rosja nie zasto­
sowała ‘ jeszcze u siebie wyna­
lazku, już wprowadzonego na za­
chodzie Europy.

Nowy cesarz Aleksander II po- 
stanowił dogonić swoich sąsiadów 
T na początek połączyć Peters­
burg linją telegraficzną ze stolica­
mi świata. Z końcem 1855 r. 
firma berlińska Siemens i Hatske 
podpisała z rządem rosyjskim u- 
tnowę o budowę pierwszej linji. 
W  połowie 1855 r. linja była do­
prowadzona do Białegostoku. Dn. 
4 0  listopada, technicy Morgen­
stern ł  Mathes dociągnęli ją do 
Warszawy, skąd w  tyinźe roku 
dwiema odnogami doszli do gra- 
mic austrjackięj i pruskiej. Wkrótce 
też rozpoczęto przesyłanie wszel­
kich depesz częściowo na rachu­
nek firmy budowlanej, w myśl 
spisanego kontraktu.

Najpierwszym mechanikiem te­
legrafu p o la k i e m  był Edward 
Reinstein, maiymontczyk, wysłany 
'prze? firmę na praktykę zagra­
nicę. Po powrocie objął kontr-olę 
techniczną całkowitej „linji pol­
skiej" na przestrzeni Białystok—  
Kraków —- Mysłowice, ze stacją 

‘■•kontrolną w  Piotrkowie.
W r. 1867 umowa firmy z rzą­

dem wyekspirowała. Na stacjach 
pracowali dotychczas telegrafiści 
niemcy. Dopiero od roku 1850 
rząd moskiewski, nie chcąc tak 
ważnego posterunku powierzać 
■cudzoziemcom, zwłaszcza wobec 
budzącego się powstania narodo­
wego, ustanowił służbę z pomię­
dzy, poddanych rosyjskich, zor­
ganizowaną na stopę wojskową. 
Służba przedsiębiorstwa nosiła 
.piękne mundury z czarnymi aksa­
mitnymi kołnierzami, grubo hafto­
wany™ srebrnymi strzałami; ro­
syjskie mundury wojskowe, sza­
ble i - ostrogi. Najpierwszym me­
chanikiem polakiem z tejże orga-

niejszy naczelnik telegrafu na ko­
lei nadwiślańskiej.

181 18.
Polski związek zdrojowisk, 

uzdrowisk i kąpielisk morskich 
urządza w dniu 8 i 9 grudnia b.r. 
we Lwowie ,w salach izby handlo­
wej i przemysłowej ogólno-polski 
zjazd zdrojowy, na którym oma­
wiane będą najżywotniejsze kwe- 
stje i konieczność podniesienia 
zdrojów naszych do należytego 
poziomu. Na zjazd ten zaprosze­
ni zostali delegaci zainteresowa­
nych władz rządowych i towa­
rzystw.

Program zjazdu obejmuje, jako 
część najważniejszą szereg refe­
ratów, a to: 1) Stan zdrojowisk
po sezonie 1922, a) w Małopolsce, 
b) w b. Kongresówce, c) w b. za­
borze pruskim. 2) Ustawa zdro­
jowa. 3) Sprawa połączeń kole­
jowych do zdrojowisk. 4) Ruch 
turystyczny i wydawnictwo prze­
wodnika po zdrojowiskach. 5) Wy­
dawnictwo własnego organu. 6) 
Eksploatacja źródeł mineralnych 
w Polsce, 7) O potrzebie budo­
wy sanatorjów w zdrojowiskach. 
Do wygłoszenia ‘ referatów upro­
szono najwybitniejszych uczonych 
znawców naszych zdrojów.

Bliższych informacji dotyczą­
cych zjazdu udziela sekrefarjat 
zw. zdrojowisk, uzdrowisk i ką­
pielisk morskich we^ Lwowie uf, 
jagiellońska 20.

Z kraju.
Śm ierć z  pow odu 5-ki. W 

dniu 1 b. m. na wiecu przedwy­
borczym w Przytyku, ziemi ra­
domskiej zabrał głos właściciel 
młyna Berek Lenga, lat 43 i prze­
mawiał za wybraniem komunisty. 
Nie podobało się to zebranym i 
zażądali, aby przerwał swoje wy­
wody, których nicht nie chce słu­
chać. Lenga nie ustąpił i mówił 
dalej, co tak podziałało na zebra­
nych, że zaczęto rzucać w niego 
kamieniami. Jeden z kamieni ugo­
dził go w głowę i w niej utkwił. 
Leoga został przywieziony do 
W arszawy i umieszczony w leczni­
cy (Złota 3), gdzie mimo usilnych 
zabiegów lekarskich, w dniu 9 

-b.m. zniarf. W chwili przywiezie­

nia go do lecznicy ci, co go przy­
wieźli twierdzili, że został on na­
padnięty przez bandytów i do­
piero na dzień przed śmiercią 
krewni, którzy go odwiedzili, wy­
gadali się, że przyczyna ukamie­
nowania go była agitacja na wie­
cu za 5-ką.

S am ob ójstw o na posterun­
ku p o lic ji. W ub. czwartek o- 
koło godz. 9-ej wieez. przybył na 
posterunek policji na stacji Czę­
stochowa jakiś mężczyzna, pro­
sząc, aby pozwolono mu tam 

; spocząć, aż do przyjazdu pociągu 
do Katowic.

Uzyskawszy pozwolenie, osob­
nik ów usiadł na ławce i. przez 
dłuższy przeciąg czasu zachowy­
wał się spokojnie. Nagle, korzy­
stając z tego, iż dyżurny policjant 
podszedł do okienka i zwrócił się 
tyłem do niego, wyciągnął z kie­
szeni ■ brzytwę i błyskawicznym 
ruchem, poderżnął sobie gardło w 
tak straszny sposób, iż w prze­
ciągu 5 minut wyzionął ducha.

Ze znalezionych przy samobój­
cy dokumentów ustalono, że na­
zywa się on Kazimierz Filipow­
ski, urodzony we Lwowie, ostat­
nio zaś zamieszkały na Górnym
Śląsku. Denat wygląda na 25 28
lat.
: Przypuszczalnym powodem roz­
paczliwego czynu jest rozstrój ner­
wowy, bowiem w ciągu dnia wi­
dziano Filipowskiego na stacji 
kilkakrotnie i w rozmowie z po­
licjantami twierdził on np., że 
gómoślązacy chcą go zabić, przy­
czyni zdradza dziwne podniece­
nie.

Zwłoki nieszczęśliwego samo­
bójcy zostały przywiezione do 
kostnicy szpitala Panny Marji.

N iezw y k ła  z b ro d n ia . W po­
bliżu stacji kolejowej Radziwiłłów 
na linji kolei Warszawa-Koluszki 
przechodzący torem kolejowym 
posterunkowy Stopczyk zauwa­
żył leżące jakieś zawiniątko, z 
którego wyglądały nóżki dzie­
cięce, żywo się poruszające. Po­
biegł do ^zawiniątka i znalazł w 
nim dziecko płci męskiej, około 
półroczne, które miało pełne usta 
żwiru i niemogło tchu złapać. Po­
licjant szybko zaczął ratować 
dziecko, wydobywając z ust żwir, 
poczym przybiegł z nim do sta­
cji kolejowej. Niestety, dziecko na 
stacji skonało, zadusiwszy się żwi­
rem, który dostał się w znacz­
niejszej ilości do krtani, Zapew­
ne matka zbrodnicza wyniosła 
dziecko na tor kolejowy i poło­
żywszy je na torze, chciała, aże­
by zostało przejechane przez po­
ciąg, w celu zaś uniemożliwienia 
krzyku dziecka, nasypała mu do 
ust żwiru, wziętego z toru kole­
jowego. Dziecko było tylko w 
koszulce i owinięte w kaftan kra­
ciasty.

W yrzucen ie  z p. p. s. dw óch  
d zia łaczy . W łonie polskiej partii 
socjalistycznej panuje silne roz­
goryczenie z powodu klęski, któ­
rą poniosła ta partja w Łodzi 
podczas wyborów.

Według zakulisowych informa­
cji, koła kierownicze p. p. s. całą 
odpowiedzialność za.to niepowo­
dzenie składają na pp. Rżewskie- 
go i Stupnickiego, prezydenta i 
wiceprezydenta ni. Łodzi.

Ze względów osobistych nie 
chcieli oni dopuścić do przepro­
wadzenia drugiego kandydata z 
listy nr. 2, p. Rapalskiego. Zale­
cali więc wyborcom abstynencję, 
skutkiem której nie przeszedł na­
wet pierwszy kandydat, były.po­
seł Ziernięcki.

„Knrjer Czerwony" donosi,"że 
pp. Rżewskiemu i Stupnickieinu 
grozi wydalenie.

Granat ręczny w  pokoju.
Wczoraj wydarzyła się w Łodzi 
katastrofa, która do głębi wstrzą­
snęła szerokimi kołami miasta. 
Oto robotnik Łuszczyński, wró­
ciwszy do domu około godz. 2 
po połuduiu w podchmielonym 
stanie pokłócił się z żoną. W pi­
jackim zamroczeniu wydobył gra­
nat ręczny, ukryty w komorze i 
rzucił nim w środek pokoju. Skut­
kiem wybuchu Łuszczyński zo­
stał rozerwany w kawałki, a żo­
na oraz trzy inne dorosłe osoby

§
Kino M O M U S  w Pogoni,

Od czwartku 26 do niedzieli 19 listopada 
Najnowsze i najpotężniejsze arcydzieło doby obecnej

ROBINSON KRUZOE
Wielki epokowy film stanowiący rewolucję w dziedzinie kine 
matografji wykonany przez największą wytwórnię aitferykańsk 

Uniwersalfilm Manufacturing w Nowym Jorku, 
Inscenizowany podług popularnej powieści D a n i e l a  D e f o e  
nadzwyczaj zajmujący i suggestjonujący setki tysięcy łudź 

każdego wieku na całym świecie.
Wszystkie widziane dotąd u nas obrazy nikną wobec niniej 
szego, posiadającego zdrową sentencję, osnutą na tle przepię 
knej natury dżungli i morza z łudzącem prawdopodobieństwem 

opowiadającego dzieje nieszczęśliwego rozbitka.
STRESZCZENIE SERJI: a) Robinson Kruzoe, b) Potom­

kowie rozbitków, c) Bunt marynarzy, d) Robinson w szponach 
korsarzy i e) Wyzwolenie.

§  UWAGA: Dziecinne bilety sprzedawane będą tylko na pier­
wsze przedstawienie.

Początek w dni powszednie o godz. 5-ei, w niedzielę o godz 
2-ej po południu. 5892

I

©©
oraz dwoje dzieci, które się znaj­
dowały w pokoju, ciężko pora­
nione.

Ze świata.
Nowa tjara dla Plusa XI.

Z Rzymu donoszą, że nowa tja- 
ra, którą postanowiło,’ ofiarować 
Ojcu św., jako byłemu swemu 
arcybiskupowi, miasto Medjolan, 
jest już gotowa.

Szkielet tjary sporządzony jest 
ze złota rzeźbionego i cyzelowa­
nego. Osadzono na nim szma­
ragd wielkości gołębiego jajka, 
otoczony 27 szmaragdami śred­
niej wielkości, a dalej 215 szma­
ragdów mniejszych, 327 rubinów, 
79 dużych djamentów, 1.000 dja- 
mentów drobnych i 150 p e r e ł  
wschodnich.

Liga p rzeciw ko prohibicji.
Jak donosi nowojorski „World", 
nadużycia, popełnione przez są­
dy amerykańskie w sprawie im­
portu win do Stanów Zjednoczo­
nych, wywołały tam silną reakcję.

W Waszyngtonie utworzyła się 
liga przeciw prohibicji, żądająca 
aby zakaz wyrobu i sprzedaży 
napojów alkoholowch tyczył się 
tylko napojów szkodliwych dla 
zdrowia, aby natomiast wyrób i 
sprzedaż tak piwa, jakoteż wina, 
były dozwolone w Stanach Zje­
dnoczonych.

Przeszło dwustu kandydatów 
do izby posłów i senatu podpi­
sało odezwę tej ligi, liczącej już 
podobno 350.000 członków.

5 fan szyn
(około 80 tonn) 

używanych 65 mm. wysok. 
korzystnie odda

B I U R O  M U Ł O W E
S.L l i l i i  J W II

Telefon Nr. 36. 5895

Do sprzedania
k i l k a  t y s i ę c y  sztul  
kasztanów z 24et. korom
n ad ających  s ię  do ob sa  

d zen ia  dróg i u lic

0 G R Q B  W A R Z Y W N I

J. SK IB A
W  DĄBROWIE.
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W strząsająca tragedja zazdro­

ści rozegrała się w tych dniach 
w Avignonie.

Mieszkało tam niemłode zresz­
tą małżeństwo, którego kilkolet- 
nie pożycie upłynęło bez zarzutu. 
W  związku z tym była jednak 
pewna anormalność, która po pe­
wnym czasie pociągnęła za sobą 
straszne skutki.

Mianowicie mąż był niewidomy. 
Długi czas żona z samarytańskim 
poświęceniem oddawała się pie­
lęgnowaniu nieszczęśliwie upo­
śledzonego przez naturę, nad­
szedł jednak okres, kiedy znużo­
na tym życiem, złamała swoje 
obowiązki małżeńskie.

Poznała bowiem młodego sta­
tystę teatralnego i niebawem mię­
dzy nimi zawiązała się, serdeczna 
znajomość, która z biegiem cza­
su przerodziła się w miłość.

Ślepiec wyczuł jednak zmianę 
w stosunku swojej żony i począł 
żywić męczące podejrzenia.

Przybrały #one niebawem bar­
dzo ostrą formę, niewidomy jed­
nak z niczym nie zdradzał się 
przed żoną i sam w milczeniu i 
samotności trawił się własnym 
nieszczęściem.

Boleść jego przebrała jednak 
miarę i pewnego wieczoru, po­
krzywdzony kaleka postanowił 
zemścić się na wiarołomnej żonie.

Kazał tedy zaprowadzić się 
swojej trzyletniej . córeczce., pod

mieszkanie statysty i tam cz; ■ 
wał na żonę. W  pewnej ch 
dał się słyszeć szelest otwil 
nycli drzwi i lekkich kroko' 
niewidomy przypuszczając, ż£ 
żona jego wychodzi z mieszkć 
kochanka wyjął rewolwer i s t  
Hł w kierunku, skąd go doc 
dziły odgłosy.

Strzał jego był jednak bar 
tragiczny. Oto do stóp padła 
trzyletnia córka z przestrzeli 
głową.

Jak złodziej złodziej 
okrasił.

W sierpniu r. b. w głównym 
warzystwie dyskontowym w E 
linie złożono 6 tys. dolar, an 
Pieniądze te w niewyjaśnu 
sposób nagle zniknęły. W  b 
ku tym pracowało 400 urzęc 
ków, wobec czego trudno b 
wpaść na ślad zręcznego złodzi

W reszcie podejrzenie padło 
2 urzędników, którzy zaraz 
ulotnili się z Berlina. Uzysk 
oni fałszywe 'dow ody osobi 
zmienili sobie nawet kolor w  
sów i wyjechali do Wiednia, 
ślad za nimi udali się funkc 
narjusze policji berlińskiej, l 
rzy obu oszustów aresztowa 
odstawili do więzienia. Zn; 
ziono jednak przy nich jedy 
1000 dok, resztę zaś, jak się p 
niej okazało tak zręcznie p 
sobie ukryli, iż jej podczas o 
bistej rewizji nie ujawniono.

Razem z oszustami sied 
pod kluczem niejaki Mozes C 
lich, kupiec, który odsiadywał .. 
rę za przemytnictwo. Poniev 
C. miał wkrótce odzyskać w 
ność, bankowcy powierzyli rnt 
tys. dolarów, aby przechował 
aż do czasu gdy złodziejas 
wyjdą z więzienia.

jednakże C. natychmiast ao



■'skanki w olności w je c h a ł  do 
)!ski. Policja dow iedziaw szy 

idę od  złodziejaszków  o „figlu"
‘ —  w ysłała za nim listy goń- 
:e.
1 oto onegdaj w ładze bezpie- 

.eństwa publicznego ujęły Cwi- 
1 :ha... w  Łodzi w  dom u Nr. 19 

■zy Alei 1 Maja. Aresztowany 
jednak  oświadczył, że za  skra­
dzione dolary kupił towar, w obec 
czego urząd śledczy tow aru tego 

. lergicznie poszukuje.

Jak doniosły dzienniki nientie- 
:ie, na  ślub ekskaizera W ilhel­

ma prócz, oficjalnych zaproszo- 
rch gości przyjechało z w łasnej 
oli około 300 reporterów  pism  
iropejskich i amerykańskich: 4 
Iko z nich udało się w  tym dniu 
zedostać do zamku Doorn, o 
ym m ają ogłosić specjalne pa- 
iętniki odrazu w  10 wydaniach, 
óre m ają firmom nakładowym  
■zynieść znacznie wyższy do- 

hód od oryginalnych pam iętni- 
: ów W ilhelma.

Mianowicie, jednego reportera 
■ dolała um ieścić przekupiona służ- 

i n a  głównym  żyrandolu w  sa- 
' jadalnej, którem u sprytnie na 

jdeszw ach um ieszczono po kil- 
anaście żarówek, przykryw ając 

górną część jego ciała, z notesem, 
iobnymi festonam i ż różowego 
rnżuru, drugi pom ieścił się w y- 
)dnie na huśtaw ce w  oknie sali

• dałnej za szybą, przez którą u- 
iio mu się przeprow adzić guta- 
irkową słuchawkę, trzeci prze- 
rał się za m iejscowego organi- 
ę i grał w  czasie ślubu na or- 
inach, a 4-ty znalazł przytułek
stroju nurka w  rezerw oarze ru- 
wodociągow ej, prow adzącej do 

/piaini, lecz tem u ostatniem u 
estety dużo spostrzeżeń zano- 
w anych zalała woda.
Po w zniesieniu toastu ślubnego 

: . zdrowie starych now ożeńców  
v 'zez brata ekskaizera, zabrał głos 
i imW ilhelm,który ze zn a n ą z d aw - 
vch czasów  :sw adą roztoczył 
'zed zebranym i przyszły obraz 
-.częścią sam otnego pustelnika, 
o godzinie tej przem ow y repor- 
r  n a  żyrandolu ruszył się nie­

spokojnie, skutkiem  czego zgasły 
iw ie żarów ki i telegrafem bez 
."'utu dał depeszę do czekających 

od murem zam ku reporterów :
* —  Mówi już godzinę. 

N astępną depeszę w ysłał po
dwóch godzinach:

■—  Mówi jeszcze: dotychczas 
snął Henryk XXVIII Reuss z 

•i óreczką, hr. Lynden i dwóch 
tarszych lokai.

Trzecia depesza po godzinie 
rrzm ia ła  następująco:

—  M ówi bez w ytchnienia. Kron- 
rinz i Fryderyk Eitel chrapią 
lośno, hr. B etingka wyniesiono 
o łóżka, oblubienicę szczypie są- 
iad, żeby nie zasnęła.

O statnia depesza była najroz- 
aczliwszal
—  Jeszcze nie skończył, już 

p ią  wszyscy, to najgorsze, że i 
) nie wytrzymam i spadnę mu

lada chw ilą z żyrandola na głowę. 
(Rzeczposp.) R u s ta t i .

D o k tó r  m e d y c y n y

,L. C W I  BAK
B Ę D  Z I N,  ul. Sączew skiego 

Nr. 19 obok Starostw a 
ordynuje w  chorobach

o e z n  y g łi
2 I o d  6— 73/s w ie -od 1

c zo rem ,
w  n ie d z ie lę  i ś w ię ta  

o d  g o d z . 11 —  12 rano.
5151

Gimnastyka w  kompletach, gimna­
styka lecznicza, masaż leczniczy 

i kosmetyczny.

A.DUSZYŃSKA
: Sosnowiec, MaMowsMep 4

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru H andlow ego przy Sądzie O kręgowym  w  Sosnowcu 

D. z. A. T. II zapisano dnia" 15 lipca 1922 r. następujące firmy:
1839. „M atylda", handel kapeluszy dam skich i tow arów  galanteryj­

nych w  Zawierciu, M arszałkow ska nr. 27. Firm a egzystuje od roku 
1907. W łaściciel C hana Śpiewak, zam. tamże.

1840. „Salom on M łotek" handel starym zelazem i metalami w 
Sosnowcu, Renardow ska nr. 3, F irm a egzystuje od r. 1919. W łaśei- 
ciel: Salom on Młotek, zam. tamże.

1841. „M oszek Łajb H ercberg" handel perfum erją w  Będzinie, 
u l , M ałachow skiego nr. 19. F irm a egzystuje od r. 1921. W łaściciel; 
M ószek Łajb Hercberg, zam. tamże.

1842. „Berek Blum " handel lokciów ką w  Będzinie, M ałachow­
skiego nr. 54. Firm a egz. od r. 1921. W łaściciel: Berek Blum,zam. 
tamże.

' 1843. „Chaim B ursztyn" handel pierzem, w łosam i i skórami 
.różnych zwierząt w  Sosnow cu, ul. Dekierta nr. 14. Firm a egz. od 
r. 1919. W łaściciel; Chaim Bursztyn, zam. tamże.

1844. S pó łka  firm ow a „H andel d rzew em 'P . i A. bracia Szle- 
zynger" w  Sosnowcu, ul. Szeoow ska nr. 6. Spółka rozpoczęła dzia- 
alność dnia 10 lipca 1822 r. W spólnicy: 1) P inkus Szlezynger, So­
snowiec, Szenow ska nr. 6, 2) Abram Szlezynger, Sosnowiec, Kowal­
ska nr. 6. Spółka firmowa. Zarząd interesam i spółki należy do o- 
bydwuch- wspólników. W eksle, czeki i inne zobow iązania pieniężne 
w inny być podpisyw ane poci stemplem firmy przez obydwuch w spól­
ników. Każdy w spólnik m a praw o sam odzielnie kupow ać i sprzeda­
w ać towary, podpisyw ać korespondencję bieżącą, w ystaw iać rachunki, 
inkasow ać należności, wysyłać i otrzymywać ładunki, towary i ko­
respondencję. . ■

1855. „Polonja" Księgarnia, skład nut i m ateriałów  piśm ien­
nych w  Sosnowcu, R enardow ska nr. 55. Firma rozpoczęła działal­
ność dnia 1 lipca 1922 r. W łaściciel: M ieczysław Korzeniowski, zam, 
tamże.

1846. „Marceli Pasierbiński" sprzedaż wędlin w  Zawierciu, 
G órnośląska nr. 23. Firm a egz. od r. 1921. W łaściciel: Marceli P a- 
sifatbiński, zam. tamże.

- r  Tegoż dnia zapisano do D z. B. T .T  następujące firmy:
92. „P ierw sza w  kraju Polska W ytw órnia kapiszonów  górni­

czych „P ostęp"— spółka z ograniczoną odpow iedzialnością z siedzibą 
w  Zawierciu. Spółka rozpoczęła czynności dnia 27 m arca 1922 r.

► W spólnicy: 1) Franc. Orman, Zawiareie, Piłsudskiego nr. 31, 2) 
Edw ard Poddem ski, Zawiercie, Krótka nr. 5, 3) G abriel Józef W y- 
ględacz, D ąbrow a Górnicza, Dębniki- nr. 1.3, 4) Ireneusz Banarski, 
D ąbrow a Góm., ul. S tarodąbrow ska nr. 31. Kapitał zakładow y w y­
nosi mk. 420.000 i dzieli się na 100 udziałów po 4  tys. dwieście 
m arek k a ż d y . udział. O rm an i W yględacz posiadają  po 33 udziały, 
B an arsk i i Poddem ski po 17 udziałów. Kapitał zakładowy całkowi­
cie w płacono. Zarząd interesami spółki należy do wszystkich w spól­
ników. W szelkie zobow iązania  i papiery dotyczące kwestji handlow o- 
przem ystow ych m ogą ,być podpisyw ane przez 2 wspólników, nato­
m iast w szelkie zobow iązania wekslowe, zaciągnięcie pożyczek lub u- 
dzielanie takow ych w ym agają zgody i podpisów  wszystkich w spólni­
ków. Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością, zaw arta na mocy 
aktu, zeznanego u notarjusza Kuchty, nr, 27.111. 1922 r. za N. R. 186.

93. „Carbonexporta^ spółka z ograniczoną odpow iedzialnoś­
cią w  Sosnowcu, T argow a nr. 12. Przedm iotem  spółki jest handel 
hurtow y przywozowy i .wywozowy węglem, koksem  i innymi m ate- 
rjałam i opalowymi, tudzież wszelkimi innymi, dozwolonymi w  obro­
cie handlowym . Spółka rozpoczęła działalność dnia 6 lipca 1922 r. 
W spólnicy: 1) Johann Nemec, zam . w  Pradze-Branik, Katarzyńska 
n r . ; 89,. 2 ) 1 Józefa Nemec, zam. w  Pradze-Branik, K atarzyńska nr. 89, 
3) M aks Wolff, zam. w  W iedniu II, V orgartnerstuasse nr. 180, 4) 
M aks Schm olka, zam. w  Karolimthal, K rakow ska nr. 122. Kapitał 
zakładow y spółki w ynosi 2 miljony m arek i dzieli się na 20 udzia­
łów  po 1000.00 m arek udział. Józefa Nemec posiada 10 udziałów, 
M aks W olff 2 udziały, M aks Schm olka 6 udziałów i Johann Nemec 
2 udziały. Kapitał zakładow y całkowicie wpłacony. Zarząd składa 
sią  z 2 osób. Z grona w spólników  w chodzi do zarządu Johan Nemes 
a oprócz litego w spólnicy ustanaw iają jako zarządcę Jarosław a Run 
kasa, zam. w  Sosnowcu, Targow a nr. 12 i nadają  mu prokurę -  
pełnemi upraw nieniam i z art. 36 dekretu o rejestrze handlow ym  Ka­
żdy z zarządców  m a p raw o działać w  imieniu spółki samodzielnie. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt . spółki zeznany zo­
stał dilia 8 lipca 1922 r. u notarjusza Jasińskiego za N. R. 1015 na 
czas nieograniczony.

94. „Strug"-—M echaniczna fabryka w yrobów  drzewnych w  So­
snowcu, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Działalność sw ą 
spółka rozpoczęła dnia 28 czerwca 192^ r. W spólnicy: 1) Eugenjusz 
M ichałowski, ul. P iłsudskiego nr. 63, 2) Franciszek Saruszewski, 3-go 
M aja nr. 24, 3) Stefan Rayski, D ęblińska nr. 7— w szyscy w  Sosnow - 
wcu. K apitał zakładow y w ynosi mk. 900.000, i dzieli się na  18 u- 
działów  po 50 tys. mk każdy udział. W spólnicy w noszą do spółki 
po 6 udziałów  każdy. K apitał zakładow y całkowicie wpłacony Za­
rząd  spółki stanow ią w szyscy wspólnicy. W eksle, czeki, przekazy, 
plenipotencje, umowy, kontrakty i inne zobow iązania pieniężne win­
ny być podpisyw ane przez dw uch członków zarządu. Każdy czło­
nek zarządu m a praw o sam odzielnie podpisyw ać korespondencję bie­
żącą, inkasow ać należności, w ystaw iać rachunki, wysyłać towary, o- 
trzym ywać ładunki, towary, przesyłki wartościowe, przekazy i wszel­
ką  korespondencję. Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością. Akt 
spółki zeznany został dnia 28 czerwca 1922 r. u notarjusza Jasińskie­
go za N. R. 1151 na  czas nieograniczony.

95.. „Bank Przem ysłow ców  Tow arzystw o Akcyjne— O ddział w 
Sosnow cu", Tow arzystw o m a na celu przejęcie, nabycie i da lszep ro - 
w adzenie przedsiębiorstw a bankow ego Banku Przem ysłow ców  spółki 
z ograniczoną odpow iedzialnością w  Poznaniu. Kapitał zakładow y 
209.000.000 mk., podzielonych na 200.000 akcji po 1000 mk. akcja. 
Akcje im ienne i na  okaziciela. Na czele spółki stoi zarząd, zakres 
kom petencji którego został określony w  rejestrze firmy głównej. Od­
działem sosnowieckim  zarządza Stefan Rayski, na mocy specjalnego 
upoważnienia. Tow arzystw o akcyjne. Statut został zatwierdzony 
dnia 6 październiaka 1920 r.

96. „Zakłady M echaniczne „O gniw o"— Spółka z ograniczoną 
odpow iedzialnością z siedzibą w  Zawierciu, Pom orska nr. 20. Spół­
ka rozpoczęła działalność dnia 30 m aja 1922 r. W spólnicy: 1) Jó­
zef Szmit, D ąbrow a, ul. U im ana nr. 2, 2) Jan Kulesza, Raków. pow. 
Częstochowski, 3) Jan Gruszczyński, Zawiercie, Pom orska nr. 20, 4) 
W ład, Turlej, Zawiercie, Pom orska nr. 20, 5) Emil Olszewski, D ą­
b ro w ą  Sienkiewicza nr. 16. Kapitał zakładow y wynosi mk. 1.710.000

i dzieli się na 171 udziałów po 10 tys. mk. każdy udział. Józei 
Szmit posiada 69 udziałów, Jan Kulesza 45 udziałów, Jan Gruszczyń­
ski 24 udziały, Wład. Turlej 18 udziałów i Emil Olszewski 15 u- 
działów. Do zarządu zostali wybrani: Józef Szmit i Jan Gruszczyń­
ski. Umowy, weksle, czeki, pełnomocnictwa i wszelkie inne doku­
menty i zobowiązania spółki winny być podpisywane pod stemplem  
firmy przez obydwuch zarządców. Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Akt spółki zeznany został dnia 30 maja 1922 r. u nota-, 
rjusza Cichońskiego za N. R. 779 na czas nieograniczony.

97. „Budopol" Towarzystwo Budowy Dom ów Mieszkalnych 
i Składów Towarowych, spółka akcyjna w  Sosnowcu". Sp ółka roz­
poczęła działalność dnia 24 września 1921 r. Kapitał zakładowy 
wynosi 10.000.0000 marek i składa się z 10.000 akcji na okaziciela 
po 1.000 marek każda. Kapitał zakładowy całkowicie wpłacony. Na 
czele spółki stoi zarząd składający się z 3 członków, którymi są: 
Aleksander Lamprecht, Gustaw Nordman i Roman Lamprecht. W szel­
ka korespondencja oraz dokumenty w  imieniu spółki winny być pod­
pisywane przez dwuch członków zarządu, albo jednego członka za­
rządu i prokurenta. Do odbioru pieniędzy, przesyłek i dokumentów  
wystarcza podpis jednego członka zarządu. Spółka Akcyjna. Sta­
tut jej zatwierdzony został przez ministrów przemysłu i handlu oraz 
skarbu dn. 17 sierpnia 1921 r. Akt organizacyjny zeznany został 
dnia 24 września 1921 r. u notarjusza Jasińskiego za N. R. 1484  
Czas trwania nieograniczony.

T egoż dnia dokonano w  Dz. A. i B. następujących zmian:
1358. „Odlewnia żelaza i bronzu Piotr Cieślik i Adam Fular- 

ski i S-ka“. Zaznaczono, iż powyższe przedsiębiorstwo przeszło na 
wyłączną własność Piotra Cieślika, który takowe prowadzić będzie pod 
firmą „Odlewnia żelaza i bronzu P. Cieślik" w  Sosnowcu.

54. Huta Szklana w  Będzinie". Dokonano drugiego wpisu  
treści następującej: W spólnicy: 13) Dom Techniczno-Handlowy Ma- 
ruszewski i Pędzich, inżynierowie, 14) M ieczysław Wagner, 15) Sta­
nisław Chadziński, 16) Aleksander Kozłowski, 17) W acław Szymczyk, 
18) Stanisław Wizbek, 19) Teodor Filipowicz, 20) Franciszek Fili­
powicz, 21) Józef Hess, 22) Zygmunt Drzewiecki— w szyscy obierają­
cy mieszkanie prawne w  Będzinie przy ul. Sieleckiej nr. 1.; 23) Jan 
Mecner, zam. w  Sławkowie, pow. Olkuski. Teofil Potocki odstąpił 
firmie „Dom Techniczno-Handlowy Matuszewski i Pędzich— inżynie­
rowie" 7 udziałów, a Wilhelm Unterberg odstąpił Mieczysławowi 
Wagnerowi, Stanisławowi Chadzińskiemu, Aleksandrowi Kozłowskie­
mu, W acławowi Szymczykowi i Janowi Mecnerowi po 1 udziale. Ka­
pitał zakładowy został podwyższony o 2.800.000 mk. przez przyjęęie 
nowych wspólników z następującymi udziałami: Stan. W izbek z 120 
udziałami, Teodor Filipowicz z 7 udziałapii, Franc. Filipowicz z 7  
udziałami, Zygmunt Drzewiecki z 5 udziałami i Józef Hess z 1 u~ 
działem. Do zarządu zostali wybrani; 1) Zygmunt ZajdHcz, 2) W il­
helm Unterberg i 3) Stanisław Wizbek. W szelkie w  imieniu spółki 
zobowiązania, pełnomocnictwa, kontrakty, umoWy oraz korespondencja 
handlowa, winny być podpisywane przez dwuch członków zarządu, 
pod stemplem firmy, zaś pokwitowania z odbioru ' pieniędzy od od­
biorców, towarów, surowców, wszelkiej korespondencji i pakietów  
pieniężnych i wartościowych, mogą być podpisywane przez każdego  
z członków zarządu samodzielnie pod stemplem firmy. Zmiany na- 

' stąpiły na mocy aktów, zeznanych u not. Szrettera dnia 13 kwietnia 
1922 r. za NN. 747 i 749 i dnia 23 maja 1922 r. za N. R. 1091.

Polski Bank Przemysłowy —  Oddział w  Sosnowcu. Na miej­
sce przechodzącego do filji w  Krakowie Feliksa W ilińskiego —  kie­
rownikiem filji w  Sosnowcu został zamianowany Witold Skarżyński, 
Inżynier G ustaw  Pełka, jako dyrektor Polskiego Banku Przemysło­
wego jest upoważniony do podpisywania filji w  Sosnowcu w  sposób  
przewidziany statutem. Unieważniono prokurę Marcina Cymerinana.

82. „Kopalnia W ęgla Kamiennego" „Mikołaj" sp. z ogr. odp. 
Wspólnicy: 6) Ignacy Maciejowski, zam. w  Zawierciu, 7) Zdzisław  
Łuszczewski, zam. w  Zawierciu, 8) Stefan Maciejowski, 9) Józef Ma- 
rnelok, zam. w  Zawierciu. Stanisław Szymański odstąpił 10 udzia­
łów  Ignacemu Maciejowskiemu i 5 udziałów  Józefowi Mameloko- 
wi, 5 udziałów Stefanowi Maciejowskiemu i 10 udziałów  Zdzisławowi 
Łuszczewskiemu. Kazimierz Suszyński złożył swój mandat, na jego, 
miejscu został wybrany Ignacy Maciejowski.

Dnia 25 lipca 1922 r. zapisano do Dz, A. T. E! następujące
firmy;

1847. „Rozalja Gębska" handel art spożywczymi w  Milowi- 
cach, ul. Saturnowska nr. 11. Firma egzystuje od r. 1918. W łaś­
ciciel Rozalja Gębska, zam. w  Milowicach, ul. Ślepa, domy kopalni
„Wiktor".

1848. „Warbak" biuro techniczne i pośrednictwa handlowego 
w Sosnowcu, M ajow a nr. 3. Firma egzystuje od 1 lipca 1922 r. 
W łaściciel W acław Krzyżkiewicz, zam. w  Sosnowcu, ul. 'Majowa nr. 
3. Prokurentem został zamianowany Jan Śliwerski z prawem samo­
dzielnego podpisu i działania w  imieniu firmy. '

18050. „Franciszek Kleszcz" handel mięsem i wędlinami w  
Sosnowcu, Miiowice, ul. Saturnowska nr. 30. Firma egzystuje od r, 
1919. W łaściciel: Franciszek Kleszcz, zam. tamże.

Do Działu B. T. I następującą firmę:
98. „Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe i Ekspedycyjne 

„Polśląsk" spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w  
Sosnowcu, ul. Piłsudskiego nr. 32. Towarzystwo ma na celu zwalcza- 
nie wyzysku i spekulacji przez prowadzenie handlu i przemysłu, od­
partych na zdrowych ekonomicznych zasadach. Działalność sw ą to­
warzystwo rozpoczęło dnia 16 marca 1922 r. W spólnicy: 1) Rudolf 
Cywicki, Sosnowiec, ul. Piłsudskiego nr. 32, 2) Ksiądz Franc. Plen- 
kiewicz, Sosnowiec, ul. Kościelną nr. 6, 3) Tow. Polskiego Czerwo­
nego Krzyża, Oddział w  Sosnowcu, 4) Franc. Podlaski, Sosnowiec, 
ul. M odrzejewska nr. 36, 5. Stanisław Tomicki, kopalnia „Kazimierz", 
pow. Będziński, 6) Paw eł Szejca, Katowice, Beaty nr. 31, 7) Jan Kor­
fanty, Siemianowice, Mysłowicka nr. 19, 8. Spółka „Zgoda" w  Kró­
lewskiej Hucie, 9) Śląska Centrala Handlowa w  Bytomia, 10) Stan. 
Janicki, Tarnowskie Góry, Margrafa nr. 4, 11) Tom asz Ziomek, Sie­
mianowice, Pocztowa, nr. 5, 12) August Stańko, Laura Hutą W andy,1 
nr. 13. Kapitał zakładowy wynosi mk. 5.000.000 i dzieli się na 20  
udziałów po 250 tys. mk. każdy udział. Rudolf Cywicki posiada 3  
udziały, ksiądz Plenkiewicz 1 udział, Tow. Czerw. Krzyżą Oddział w  
Sosnowcu 2 udz., Franc Podlaski 2  udz., Stan. Tomicki 2  udz.. S p ó ł­
ka „Zgoda" 3 udz., Śląska Centrala Handlowa 2  udz., Stan. Janicki 
1 udz., Paw eł Szejca 1 udz., Jan Korfanty 1 udz, Tom asz Ziomeki 
1 udz., August Stańko 1 udz., Kapitał zakładowy całkowicie wpła-: 
eony. Do zarządu został wybrany Rudolf Cywicki w  charakterze 
dyrektora zarządzającego. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
zawarta została na mocy aktu, zeznanego dnia 16 marca 1922 r, u* 
notarjusza Raykowskiego za N. R. 392 na czas nieograniczony. y
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